Choroba może zatrzymać pracę. Jak przygotować domowy budżet i firmę?
Rachunki i raty nie znikają, gdy choroba zmusza do przerwy w pracy. Jak przygotować się na spadek dochodów podczas leczenia? Wioleta Cylwik-Baron, ekspertka ds. ubezpieczeń, wyjaśnia, co warto sprawdzić w domowych finansach i polisach oraz jak ułatwić bliskim dostęp do ważnych dokumentów. Zaznacza też: nie należy odkładać badań, żeby najpierw kupić ubezpieczenie.

 
Różowy Październik przypomina o badaniach piersi. To również okazja, żeby zastanowić się, z czego pokryć codzienne wydatki podczas dłuższego leczenia. Takie przygotowanie jest szczególnie ważne dla kobiet prowadzących własne firmy, które zarabiają tylko wtedy, gdy same pracują.
„Profilaktyka finansowa zaczyna się od pytania: co stanie się z moim budżetem, jeśli przez kilka miesięcy nie będę mogła pracować? Warto odpowiedzieć na nie wtedy, gdy możemy spokojnie sprawdzić oszczędności, dostępne świadczenia i zakres ubezpieczenia. Po diagnozie możliwości uzyskania nowej ochrony mogą być już istotnie ograniczone” – mówi Wioleta Cylwik-Baron, ekspertka ds. ubezpieczeń.
Właścicielka salonu kosmetycznego, konsultantka czy projektantka może podczas leczenia ograniczyć pracę, a jednocześnie nadal ponosić koszty czynszu, księgowości lub leasingu. Dlatego plan na czas choroby powinien obejmować wydatki zarówno na dom, jak i na firmę.
„Kobiety prowadzące firmy potrzebują planu obejmującego zarówno dom, jak i działalność. Ile miesięcznie kosztuje ich utrzymanie? Jak długo wystarczą oszczędności? Kto może przejąć najpilniejsze obowiązki? To konkretne pytania, od których warto zacząć przygotowania” – wskazuje Wioleta Cylwik-Baron.
Co sprawdzić w polisie?
Ubezpieczenie na wypadek poważnego zachorowania może zapewnić wypłatę pieniędzy, jeśli spełnione zostaną warunki umowy. Warto sprawdzić, jakie choroby obejmuje polisa, ile wynosi świadczenie i w jakich sytuacjach ubezpieczyciel go nie wypłaci. Znaczenie ma też ewentualna karencja, czyli okres, w którym określone zdarzenia nie uprawniają do wypłaty.
Nowa polisa nie zapewnia automatycznie świadczenia za diagnozę postawioną przed jej zakupem. Nie oznacza to jednak, że należy odkładać konsultację lekarską do czasu zawarcia umowy. Nowy guzek lub inna niepokojąca zmiana w piersi wymagają sprawdzenia. Brak formalnej diagnozy nie gwarantuje uzyskania ochrony, a na pytania ubezpieczyciela dotyczące zdrowia trzeba odpowiadać zgodnie z prawdą.
„Teczka w razie W” – żeby bliscy wiedzieli, gdzie szukać
Gdzie jest polisa, jak zgłosić roszczenie i które rachunki trzeba opłacić? W zebraniu tych informacji pomaga stworzona przez ekspertkę Teczka „W razie W”. Można w niej zebrać m.in. dokumenty ubezpieczeniowe, informacje o zobowiązaniach, pełnomocnictwa i ważne kontakty.
„Bliscy chcą pomóc, ale często nie wiedzą, gdzie szukać informacji. Uporządkowanie dokumentów i wskazanie najważniejszych kontaktów może ułatwić im działanie. W firmie warto dodatkowo sprawdzić, kto ma odpowiednie upoważnienia do załatwienia pilnych spraw” – mówi ekspertka.
O ekspertce
Wioleta Cylwik-Baron jest ekspertką ds. ubezpieczeń i twórczynią Teczki „W razie W”. Więcej informacji: wioletacylwikbaron.pl.
